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JWK 6. W S o b o tę  dnia 2. Kwietnia.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 29. Marca.
N. Cesarz i Król J m ć ,  na przedstaw ienie  

JO . Xięcia Namiestnika K ró les tw a , Najmilo- 
ściwiej ozdobić raczy ł:  JX. F ran . P a w ło w ­
skiego, Biskupa dyecezyi P łockie j, o rderem  
św . Anny klassy I. z koroną Cesarską; JX . 
Józ.  G o ld m a n a ,  Biskupa Sufragana  dyecezyi 
Kaliskiej, o rderem  św. S tan is ław a  kl. I . ;  J X .  
Jakóba M ączewskiego, Kanonika Katedry 
Płockiej, i J X .  Józefa Szulca , Kanonika K a­
ted ry  Kaliskićj, o rderem  św . S tanisława kl. 
I le j ;  oraz Sędziów  Pokoju : Ant. Błeszyńskie­
go pow . Częstochowskiego j Mikułowskiego, 
po w . Radomskiego, i Aug. B ogatkę, p o w ,  
Brzesko Kujawskiego, o rderem  św* W łodz i­
mierza kl. IV ej.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 24. Marca.

Dem onstracye p o r tó w  m orskich , jakie się 
z obrad Izby okazują, nie zachwiały przedsię­
wzięcia Ministeryum odroczenia pytania o cu­
krze. Pomimo wszystkiego, co tylko w  Izbie 
przy ow ćj sposobności powiedziano, codzien­
nie się coraz jawnićj pokazuje, źe tylko oba­
w a  gabinetu, aby nie utracił g łosów  po depar­
tam entach , yy których krajowy cukier wyra­

biają, jest istotną przyczyną ow ego odroczenia. 
Ja k  znaczna zaś musi być liczba osób, które  
się n o w em  pytaniem o cukrze rozdrażnić oba­
w ia ją ,  juz się z tego okazuje, źe raczćj się 
z portami morskiemi, których znaczną opozy- 
cyą przy sposobności ogólnych w y b o ró w  tak­
że pogardzać nie m ożna, niż z ow em i po ró ­
żnić pragną. Na każdy przypadek p ierw sze 
ogólne w y b o ry  będą bardzo bu rz liw e  i z za­
ciętą połączone w alk ą .

Izba handlow a w  Saint Mało także po ode­
braniu wiadomości o postanow ieniu  Ministe­
ryum  pod w zględem  pytania o cukrze dymis- 
syi swej zażądała.

P anow ie  Martinez de la Rosa i T o reno  mieli 
wczora j posłuchanie u Pana Guizota.

Choroba Pani Laffarge przybrała  ostatniemi 
czasy charakter, z którego o pomieszaniu zmy­
s łó w  w nioskow ać  można. Uczyniono do Mi­
nistra sp raw  w e w n ę trz n y c h  wniosek o odda­
nie jćj do jakiego zakładu lekarskiego. Zanim 
się Minister do w niosku  tego przychyli, chce 
poprzednio w ys łać  jakiego lekarza do M o n t­
pellier, k tóryby się o stanie jćj choroby  p rze­
konał.

W iększa część naszych dyplomatycznych 
agentów znajduje się teraz w  Paryżu; jako to : 
Hrabia Salvandy, Poseł w  M adrycie; Hrabia 
Pontois , Poseł w  Konstantynopolu; Baron
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B a r a n te ,  P o se ł  w  P e te r s b u r g u ;  H ra b ia  Bres-  
son. P o se ł  w  B erl in ie ;  B a ro n  M o rt ie r ,  P o se ł  
w  S z w a jc a r y i ;  B a ro n  Bourgoing, Poseł w  M o ­
n a c h iu m ;  W ic e h ra b ia  St. B rie ,  Poseł vy K o ­
p e n h a d z e ;  B aron  Langsdorf ,  P o s e ł  w  R ' °  J a ­
ne iro .  M argrab ia  Dalmacyi, Poseł w  T u ry n ie ,  
d o p ie ro  p rz e d  kilku tygodn iam i na  miejsce 
u r z ę d o w a n ia  s w e g o  w y je c h a ł ,  a H ra b io w ie  
S t.  A ulaire  i F la h a u l t  p rzy b ę d ą  tu  na kilka 
m iesięcy.  Z w y łą c z e n ie m  Pana  Salyandego, 
w szy scy  inni m ę ż o w ie  s tanu  p rzyby li  tu  nie 
d la z a b a w y ,  lecz  dla o b rad  nad  z e w n ę l rz n e m i  
s tósunkam i h a n d lo w e m i  F ra n cy  i.

W i a d o m o  W  Panu, źe p rze d  kilku m iesiąca­
m i u s ta n o w io n o  w  ty m  celu  o sobną  Komtnis- 
syą p o d  n a c z e ln ic tw e m  Szefa h an d lo w e g o  
w  M in is te rs tw ie  s p r a w  zagran icznych ,  której 
p o le co n o  zg łęb ien ie  zm ian, jakieby w  istnieją, 
cych  t ra k ta ta c h  h a n d lo w y c h  poczynić ,  • iakie- 
by  n o w e  trak ta ty  h a n d lo w e  z innem i n a ro d a ­
m i z a w rz e ć  w y p a d a ło .  N asarnprzód  trzeba 
tu  by ło  zasięgnąć rad y  m ę ż ó w ,  dokładn ie  z sta­
n e m  h an d lu  i p rze m y s łu  f rancusk iego  o b e z n a ­
n y c h ,  i w ła śn ie  też  dla tego  z w o ła n o  w  m ie ­
siącu S tyczn iu  R ady  ogó lne  h an d lu  i p rzem y­
słu. C o  do  hand lu  zcwriętrznc-go prze łoży ł 
im  M inister  h a n d lu ,  Pan  C u n in -G r id a in e  te  
p y ta n ia :  Czy w y p a d a  c ło  w c h o d o w e  od z a ­
g ran icznego  żelaza i byd ła  na rzeź p rz e z n a c z o ­
n ego  w  in teresie  ro ln ic tw a  zm n ie jszyć ,  zakaz 
czeskich  i n iem ieckich  w y r o b ó w  szk lannych  
zn ieść ,  c ło  w c h o d o w e  od  w ęgli kam iennych , 
m a te ry j  p łóc iennych  i w e łn ia n y c h  i od gatun 
k ó w  olei zn ie ść ,  bez  zaszkodzenia  p rzez  to 
p r z e m y s ło w i  w e w n ę t r z n e m u ?  I e r a r ,  gdzie 
system  proh ib icy jny  ma p rz e w a g ę  w e  Francyi,  
chc ia ł  M in is te r  hand lu  B a d o m  ogó lnym  tylko 
n a jb ard z ić j  naglące p rze łożyć  py tan ia ,  aby je 
p o te m  na lepszą d ro g ę  p r a w d z iw e g o  in te resu  
h a n d lo w e g o  n a p r o w a d z ić ;  ale skutek nie o d ­
p o w ie d z ia ł  o cz ek iw a n io m  rządu , bo  w  w s z y ­
s tk ich  u c h w a ła c h  R ad  ogólnych  p r z e b i  a się 
ch ę ć  za trzy m a n ia  system atu  prohibicy  jnego.

M im o to  w id z i  rząd  p o trze b ę  o d s t ą p i e n i a  
o d  tego  sys tem a tu .  jeżeli uk łady  h a n d lo w e  
z  innem i p a ń s tw a m i do  skutku  przyiść mają. 
P o jed y n c ze  okręgi cierpią w ielce  na zaka­
z ie  w p r o w a d z e n ia  t o w a r ó w  zag ran icznych  
lub  o b łożen iu  tychże w ie lk iem  c łem . ł tak 
zach o d n ie  d e p a r ta m e n ta  żalą się, że dla p r a w a  
o d w e tu  b a rd z o  m a ły  o dby t  na s w e  w in a  mają,’ 
a przecież ta odnoga  hand lu  za d u g u ie  na o p i e ­
kę rządu . W y s ia n o  już n a w e t  depu tacyą ,  
złożoną z na jzn a k o m itsz y ch  k u p c ó w  w  B o r ­
deaux  do  Paryża ,  k tó rab y  tam że do b ra  p r o d u ­
c e n tó w  w in a  b ron i ła  i rzą d  o s trzega ła ,  aby 
h a n d e l  w in a  p rzy  z a w ie ra n iu  u k ła d ó w  h a n ­
d lo w y c h  skutecznie popiera ł.

T rz e b a  te raźn ie jszem u gabinetow i o ddać  s p r a ­
w ie d l iw o ś ć ,  i i  z a w a rc ia  tego rodzaju  u k ła d ó w  
h a n d lo w y c h  g o rąc o  pragnie . N a jlepszym  zaś 
d o w o d e m  tego  są jego u s i łow an ia  w z g lę d e m  
z a w a r c ia  t rak ta tu  h a n d lo w e g o  z B elg ią ,  jako 
też  u s ta n o w ie n ie  K om m issyi,  m ającej w s tę p n e  
r o z w a ż y ć  w  tćj m ie rze  pytania , i t a k o w e  r o z ­
w ią z a ć .  Sądzi  r z ą d ,  ż e ,  chociażby iz b a  w  t e ­
raź n ie js zy m  s w y m  składzie o b s ta w a ła  za sys- 
t e m a te m  p roh ib icy jnym , przysz ła  się o n ie m o ­
żności za trzy m a n ia  go  bez  zm iany  p rzekona ,  
z w ła sz cza  źe rzą d  po p ie ra ć  zamyśla k a n d y d a ­
tu r ę  m ę ż ó w ,  z n a n y c h  m u  z p rzy w ią zan ia  
s w e g o  d o  z a p ro w a d z e n ia  w o ln e g o  handlu .  
W s tą p ie n ie  szczegolnić j do  Izby  Pana  B lan- 
q u i ,  zn a n eg o  z s w y c h  p o d ró ży  po  całćj n i e ­
mal E u ro p ie ,  o b ro ń c y  w o ln e g o  hand lu ,  w a -  
i n y m  n a d e r  będz ie  w y p a d k ie m  dla f rancuzkiej 
po lityki h a n d l o w ć j ;  jest o n  b o w ie m  r ó w n i e  
w y b o r n y m  m ó w c ą ,  jak b y s t ry m  dostrzega-  
c z cm  i g łębok im  badaczem . R ząd  ty m c z a ­
se m  przyspasab ia  m a te ry a ły  do tej zm iany  
sw e j  z e w n ę t r z n e j  polityki h a n d lo w e j  i dla te ­
go zasięga w ia d o m o śc i  s w y c h  dyp lo m a ty c zn y c h  
A g e n tó w .  S ą d z ę ,  iż zbliżenie się do  n iem ie­
ckiego z w ią z k u  ce ln e g o ,  d o ra d z o n e g o  p rzez  
H rab iego  M ole ,  będz ie  p ie rw s z y m  p rz e d m io ­
te m  o b rad .

O  p o w ięk sza n iu  się m assy  g o to w y c h  p ie­
n iędzy  w e  F rancy i,  w e d łu g  nas tępującego  w y ­
k azu  w y ję te g o  ze ź ró d e ł  u r z ę d o w y c h ,  posia­
d a ł a  F r a n c y a  g o t ó w k i :
W  r. 1661. p o d  C o lb e r te m  . 600,000,000 fr.

» i708 . » D esm are ts  . 800,000i0 0  » '
•> 1754. ■> Sechelles . 1,000,500,000 »
» 1780. « N ec k e r  . .2,000,00u,000 »
•  1797. * R a m e l  . .2 ,200,000,000,,
" 1808. » M oll ien  . . 2. >00,000,000 „

W  czasie R estau racy i . . .2 ,713 ,000 ,(00  »
T e r a z  . . . . ' .........................3,600,000.000 .

O negda j  u roczyśc ie  o tw o r z o n o  w y s ta w ę  
sztuk p ięknych  w  L u w r z e ,  k tó ra  liczy iak 
zw y k le  p rzesz ło  2000 n u m e r ó w ,  a p r a w ie  
drugie  tyle zos tało  p rzez  kom ite t  z w ró c o n y c h .  
N ie w id a ć  je d n ak  dzie ł  najcelniejszych m i ­
s t r z ó w .  Nareszcie p rze k o n am y  s i ę , że c o ro ­
czna  w y s t a w a  jest dla sz tuk w ięce j  szkod liw a  
niz p o ży tec zn a ,  nie d o zw a la  b o w ie m  d o ­
syć czasu ani do  spo c zy n k u ,  ani do  w ielk ich  
p la n ó w .

G i e ł d a  z d. 2 4 .  M a r c a ,  —  In te resa  cią. 
gle jeszcze odrętw ia łe ,  jednakże  ku rs  p a p ie r ó w  
m nie j  by ł  s la b y ,  niż w cz o ra j .  Z a k u p y w a n ia  
za g o tó w k ę  u t r z y m y w a ły  je w  r ó w n i .  Poży- 
czka hajticka spadła na 650. G łoszono ,  źe w ia ­
d o m o ść  o z a ła tw ien iu  z a ta rg ó w  m ięd zy  K on­
su lem  trancuzk im  a rz ą d e m  hajtick im  była  za- 
w cz esn a .
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A n g 1 i a.
Z  L o n d y n u ,  dnia 26. Marca.

Z czynnośc i  pa r la m er i to w y c h  pokazu je  się, 
źe się  oppozycy i jednak  udało  dos tąp ić  odw ło-’ 
ki w  p rz e g ło so w a n iu  nad  reza lucyam i za w ie-  
ra jącem i plan sk a rb o w y  M in i s t r ó w ;  bo po 
d ług ich  n ad  r rz o lu c y a m i  tem i o b ra d a c h  w i e ­
c z o re m  d. 23 m. b., s i r  R. Peeł w  skutek p o ­
w t ó r n y c h  p rz e g ło so w a ć  nad w n io sk ie m  o od 
ro cz en ie  o b ra d  aż  po  Ś w ię ta  W ie lkanocne ,  
choc iaż  g ło so w a n ia  te n iepom yśln ie  dla o p p o ­
zycyi w y p a d ły ,  jednak  u jrza ł się s p o w o d o w a ­
n y m  do^ ze zw o le n ia  na od ro cz en ie  dalszych 
o b r a d  aż do  d; 4. K w ie tn ia .  P y tan ie m  jednak, 
czy  rezo lucye  rze czo n e  dnia 4. w  istocie pod  
r o z b ió r  p ó jd ą ,  k iedy up rzed n io  jeszcze na bil 
d o ty c zą cy  k w i t ó w  Izb y  sk a rb o w ć j  porządk iem  
d z ie n n y m  kolej p r z y p a d a ,  k tó ry  b e z  w ą tp i e ­
nia długie sp o w o d u je  dyskussye; zaś skoro  te 
d ługo  p o t r w a ją ,  plan s k a rb o w y  M in is t ró w  d o ­
p ie ro  dnia 8go pod  r o z b ió r  w z ię ty  być może, 
k iedy  d. 5  bil z b o ż o w y  stoi na po rzą d k u  d z ie n ­
n y m , a d  6. i 7- s p r a w y  w n o s z o n e  być  muszą, 
w  k tó ry ch  rz ą d  nie m a  in icya tyw y .  Agitacya 
w ię c  p r z e c iw  p o d a tk o w i  od  d o c h o d ó w  m a 
dość czasu, aby  się ro zp rz e s t rz e n ić  i sił nabyć.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 14. Marca.

M in is te r  s p ra w ie d l iw o śc i  w y d a ł  dnia w c z o ­
rajszego nas tępu jące  p ism o do w szy s tk ich  B i­
s k u p ó w  i P re z e s ó w  S ą d ó w  appe llacy jnych :

• k u r y a  Rzym ska , p o  ukończen iu  po m y ś ln em  
w o jn y  d o m o w e j  żadnego  nie pomijając ś ro d ­
ka, aby  p r a w n e m u  r z ą d o w i  w  Hiszpanii  w o j-  
n ę  w y d a w a ć  ( h o stilin a ) ,  w y c z e rp a ła  osta tn i 
s w ó j  ś ro d e k ,  aby. rzą d  nasz w  oczach  św ia ta  
j a k o  n i e p r z y j a c i e l a  religii u k r z y ż o w a n e g o  w y  
Stawić. P o d  p o z o r e m  u d z i e l o n e g o  w szys tk im  
w ie r n y m  Ju b i leu sz u ,  by o ocalenie religii w  
H iszpanii W sze ch m o c n eg o  b łagali ,  allokucye 
s w o je  z dn. 1. Lu t.  1836 r .  i i .  Manca 1840. 
z n o w u  p o w ta rz a  i nie zw a ż a ją c  bynajm nie j  
na  w y d a n ą  p rzez  rzą d  na d z iw n e  te akta t re ­
ś c iw ą  i s łuszną o d p o w ie d ź ,  p o n ie w a ż  to jćj do 
gustu  nie p rzypada ,  po tęp ia  czyny re p re z e n ta ­
cyjnego  rząd u  od  począ tku  ich aż do  dn ia  dzi­
siejszego i ogłasza je za n iecne i n ie w a żn e .  
C z ło n k o w ie  kuryi p rzyb ie ra ją  p o z ó r ,  jakoby  
punkta ,  k to re b y  w  s p r a w a c h  karności tylko za 
o po rne  p o c z y ty w a ć  m o ż n a ,  za czysto  dogm a-  
ty c zn e  poczy ty w a l i  i jakoby re fo rm y  r z ą d o w e  
li ty lko  by ły  zam acham i p r z e c iw  istnieniu ko 
ścioła katolickiego w  p o b o ż n y m  n arodz ie  h i ­
szpańskim . R z ą d  b a rd z o  d o b rz e  na  tern się 
poznaje ,  iż te p ró ż n e  u s i ło w a n ia  do  tego zm ie ­
r z a ją ,  aby H is z p a n ó w  do  n ie p o s łu sz eń s tw a  
zachęcić, chociaż  s to s o w n ie  do nauki e w a n g e ­

lii pas te rze  . t r z o d y  u s ta n o w io n e j  w ła d z y  no-  
s łu szen s tw o  są w i n n i ;  kurya zm ierza  o c z e w i-  

do  Pop ieran ia  o d rz u c o n y c h  p rz e z  n aród  
roszczeń  b u n to w n ik a  D o n  C arlosa ,  do  z w a l-  
czarna o b o w ią z u ją c y c h  p r a w ,  k tó re  p rzez  
sp rzedaz  d ó b r  n a r o d o w y c h  w ie lk ie  p rzyn ios ły  
korzyści i do  po tęp ien ia  n a u k ,  sp rze c iw ia ją ­
cych się m a te ry a ln y m  interesom, d w o r u  R zym - 
skiego, k tó ry  podczas  kiedy w- g o to w iz n ie  pie- 
n iądze za udzie len ie  łask aposto łskń  h od nas 
p o b ie ra ,  w iększość  jednak H isz p a n ó w  o b e z ­
bożność  o b w in ia  i tym  sposobem  spoko ,ność  
ich sumienia i cześć, jaką mają dla w sp ó ln e g o  
ojca p r a w o w ie r n y c h ,  naruszać us iłu jef  C h o ­
ciaż Rejent p a ń s tw a  jes t  p rzekonany ,  źe p ra łac i  
kościo ła h iszpańskiego z a w sz e  p o w in n o śc i  
SWĆ, dopełn ia ją  i n igdy p r z e p i s ó w  z za g ran ic y  
w  w y k o n a n ie  nie w p ro w a d z a ją ,  J .  W y sokość  
jednak  rozkazać raczył,  żeby  Biskupi o t r z y m a ­
w s z y  pism o apostolskie z d 22. L u t  r  b w  
k tó re m  o d p ra w ia n ie  m o d ł ó w  za sfan reiigii 
w  Hiszpanii pod  udzie len iem  zupe łnego  o d p u ­
stu w  ło rm ie  jub ileuszu  n ak a zu ją ,  p ism o to  
natychm iast,  n ie s łuchając  treśc i  on eg o ,  m e m u  
^ .n . s t e r y u m  w y d a l i ;  żeby  w ła d z e  cy w iln e  
'" 'ed le  d ek re tu  z d. 29. C z e rw c a  1841. r  na  
o b ieg  , w y k o n y w a n ie  on eg o  n ie  ze zw a la ły  
‘ s to sow n ie  do  w sp o m n ia n e g o  d ek re tu  w s z y .  
stkie zab rane  ex em pla rze  r z ą d o w i  przesełafy  
p o m n ą c  na to, źe ci co je o t rzy m u ją  a w ła d z y  
m e  o d d a w a ją ,  kary  w  p o w y ż sz y m  dekrec ie  
o znaczone  na siebie śc iągną ,  i źe s ę d z io w ie  
p ie rw sz e j  mstancyi p r z e c iw  tym , coby  w b r e w  
p r z e c iw  d e k r e to w i  o w e m u  dzia ła l i ,  process 
w y ta c z a ć  mają.«

Biskup  w y s p  kanary jsk ich ,  m ąż  zacny  i isto­
tnie czcigodny, do  Kadyxu s p r o w a d z o n y  zosta ł 
gdzie rna p rz e d  Sądem  stanąć, p o n ie w a ż  p r z e ’ 
c . w  nakazanćj p rze z  r z ą d  sp rzedaży  d ó b r  ko 
sc ie lnych  p r o te s to w a ł .  *

W  l o c h y .
Z R z y m u ,  dn ia  17- Marca.

D nia  w c z o ra .s z e g o  sz w e d zk i  H rab ia  Palin  
w  mieszkaniu  sw o je m  p rze z  r o z b ó jn ik ó w  na- 
padn ię ty  i z a m o r d o w a n y  został. W y p a d e k  

o d o so b n io n y m  d o m u  o g r o d o w y m  Villa 
Malty, gdzie w łaśn ie  te raz  X iąźę LuitpoJd Ba- 
w arsk .  p r z e b y w a ,  w  ca łem  mieście o k ro p n e  
sp ra w ił  w ra ż e n ie .  H ra b ia ,  z znam ien ite j  fa­
milii,  p ia s to w a ł  osta tn iem i laty ró ż n e  u rze d v  
dyp lom atyczne ,  a naostatku był P o s łem  w  K o m  
ątan tynopolu .  Biegły i uczony  badacz  s U r £  
z y t n o ś d ,  o d b y w a ł  dalekie p o d ró ż e  db  E g ip tu
ź a S ^ T n  W5£j ! o d " ich. ’ ; M  tu n ,  u s t r o ń ^

, op isan iem  z b io ró w  
m n ie m a n a  w a r to ść  m o rd e r -  

2aP e w n e  do spe łn ienia  zb rodn i  znęciła.
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W y p r a w i o n o  s łąd  gońca do  L izbony .  W i e .  
zie on  o p ró c z  instrukcyi dla M onsign. Capac- 
cini, o raz  p o św ię c o n ą  p rz e z  O jca  Ś. w  c z w a r tą  
n iedzie lę  pos tu  (L a ta re )  różę z ło tą ,  k tó rą  P a .  
p ieź  z w y k le  co r o k  jak iem u X ięc iu  katolickie­
m u  w  da rz e  posćła .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 26. M arca.

W c z o ra j  zak o ń czy ły  się nareszc ie  o b rad y  
S ą d u  p rzysięg łych  w  s p r a w ie  spisku. O  go .  
dż in ie  7* ogłosił P re ze s  w y ro k ,  s to so w n ie  do 
k tó reg o  van d e r  M eeren, van d e r  Smissen, van 
L a e th e n  i V e r p r a e t ,  jako z b ro d n ia rz e  stanu, 
n a  ś m i e r ć  i na s tracen ie  na  p u b l ic zn y m  pla­
c u  Bruxelli skazani zostali; de  U re h e n ’a w  m oc 
a r ty k .  108. o d  kary  u w o ln io n o ;  p o d o b n ie  o b ­
wałowani Parys, Jó z e t  van  d e r  Smissen, P aren t  
i Pani van d e r  Sm issen  za n ie w in n y c h  uznani 
zostali. W s z a k ż e  ta osta tn ia  o św ia d cz y ła  n a ­
ty c h m ia s t ,  £e los m a łżo n k a  s w e g o  podzielać 
n ie o d z o w n ie  p o s ta n o w iła .

E g i p t .
Z  A l e x b n d r y i ,  dnia 6. M arca.

(L /ps .  Gaz. P ow sz .)  Z adz iw ia jącą  jest rze- 
czą, jak szybko  M e h m ed  Ali zajmu/e się zm n ie j ­
s z a n ie m ,  jeżeli nie zw in ięc iem  s w o je j  armii 
l ą d o w e j  i m o rsk ie j ,  a to  tć m  b a rd z ie j ,  gdy 
jeszcze n ie d a w n o  te m u  w o jsk o  to n ad  d o c h o ­
d y  k r a jo w e  g ro m ad z ił  i uzb ra ja ł .  P o  p o d ­
d an iu  się S u ł ta n o w i  tw ie rd z i ł  M e h m e d  Ali, 
i e  58,000 w o j s k a  p o d  b r o n i ą  m ie ć  musi i 
o św ia d az a ł  , iż na  żaden  s p o s ó b  n i e  m o ż e  
p r z y ją ć  w a r u n k ó w  i i rm a n u  żądającego ,  aby 
w o js k o  s w o je  na 18,000 ludzi zniżył. P o  o d ­
b y ty m  w  L istopadzie  zeszłego roku  p r z e ­

g lądzie ,  is to tna a rm ia  tylko 26,000 ludzi l iczy­
ł a ,  a po  pon ies ionych  w  ciągu os ta tn ich  cz te ­
r e c h  m iesięcy s t ra tach  nie w ie le  co w ięcć j  n a d  
18,000, za te m  taką l iczbę ,  jakićj w s p o m n ia n y  
f irm an  żąda. D o  tego u ż y w a  o n  z w y łą c z e ­
n ie m  załogi w  A lexandry i i K ah irze  i części 
jazdy  i arty leryi,  re sz ty  w o jsk a  do kopan ia  k a ­
n a ł ó w ,  sypania g ro b e l  i innych  ro b ó t ,  p o ­
t r z e b n y c h  do zapob ieżen ia  spustoszen iom  Nilu, 
k tó ry  w  ty m  ro k u  n a d z w y cz a jn ie  w e z b ra ł .

E gipsk im  paros ta tk iem  »Nil« odp łyną ł  w c z o ­
raj d o  K o n s ta n ty n o p o la  S am i Basza ,  p i e r w ­
szy A d ju tan t  M e h m e d a  A lego  z nad z w y cz a j-  
n e m  po leceniem . N ie w ia d o m o  jeszcze, czego 
się o n o  d o ty c z y ,  ale dom yślają  s ię ,  iż tu  c h o ­
dzi o zm nieiszen ie  ha raczu  B aszy ,  za d w a  p o ­
p rzedza jące  la ta ,  k tó ry  dnia 14. L u tego  1841. 
miał być za p łacony ,  w y n o sz ą c y  60,000 kies, 
i o w y zn a cz en ie  d łu ższy ch  t e r m in ó w  w y p ł a ­
ty  b ieżącego  ro cznego  haraczu  po 60,000 kies 
od  14. L utego  o w e g o  r o k u ,  na k tó ry  dp tąd  
M e h m e d  Ali d o p ie ro  15,000 kies zaliczył i kil­
ka tysięcy a r d e b ó w  zboża na  rachunek  Sułtana 
do  ś w i ę t ych m ias t  w ys ła ł .

" U W I A D O M I E N I E .  ' 1
W ie ś  m oja  dziedz iczna Z b a r z e w o ,  milę  

je d n ę  od  miasta  W s c h o w y ,  na trakcie ze Śmi­
gla do  W s c h o w y  p o ło ż o n a ,  test z w o ln e j  ręki 
na p rzedaż.  Mający chęć  k u p n a ,  zechcą się 
osob iśc ie ,  tak o s tanie w si  p rze k o n ać ,  jako o 
w a r u n k a c h  p rzedaży  tu  w  m i e j s c u  objaśnić.

Z b a r z e w o  p o d  W s c h o w ą ,  d. 19. M arca 1842./
R i t  r  s k i.

O d  1. K w ie tn ia  r. b. S z e l ą g  końcem  p rzy ­
jęcia Publiczności będz ie  u rządzony .  L a  u.

S i a z w y  k o ś f l o l o n .

W  niedzielę dnia 3. Kwietnia 1842. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 25. 
do 31. Marca 1842.

urodź, się umarło ślub
wzięło

pur
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_  OBZ 'O— OlCû u
W  kościele katedralnym . . X. Pn. W ieruszewski. — — 4 i , 2

Dnia 4. K w ietn ia ............
W  kośc. farn. S, Maryi Magd.

- Prob. Urbanowicz. 
• Dziek. Zejland. 2 4 2 1

Dnia 4. Kwietnia . , . . . 
W  kościele S. W ojciecha .

- Pn. W ieruszewski.
- Mans. Duliński. _• — - . ?, 1

2
Dnia 4. K w ietn ia .............

W  kościele S. Marcina . . ,
Tenże.

- Prob. Kamieński. 5 3 1
Dnia 4. K w ietn ia ............

Franciszk. (gmina niem.-katol.)
Tenże. 

- Pawelke.
W  klasztorze Dominikanów - Scholtz. ____ — .

Dnia 4. Kw ietnia. . . . . 
W  klaszt. Sióstr miłosierdzia

Dnia 4. K w ietnip ............
W  kośc. ewaniel, S. Krzyża

- Stamm.
- Prob. Dyniewicz. 

Kleryk Zientkiewicz. 
Superintend. Fischer. Pastor Friedrich. 3 1 4 3 5

AV kosc. ewaniel. Ś. Piotra 14. Kons. Dr. Siedler. —  — [ 1 __ __
W  kościele garnizonowym . Kazn. dyw. Simon, 2 1 2 — -
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